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JESZCZE RAZ O FUNKCJI AOJDY
NA DWORZE AGAMEMNONA (ODYSEJA 111 263-272)

Georgio amico optimo

W roku 1981 Stephen P. Scully przedstawit szczegétowo interpretacjg roli
aojdy w homeryckim spoleczenstwie, przy czym zainteresowat si¢ przede
wszystkim rola bezimiennego $piewaka, ktoremu Agamemnon powierzyt
przed wyjazdem pod Troj¢ troske o swoja zong Klitajmestrg'. Dowodzit jego
wyjatkowej w spoteczenstwie Homerowym, wychowawczej roli>. Przytoczo-
na argumentacja byta przekonywajaca, zgodna w ogdlnych wnioskach z tra-
dycyjna w literaturze naukowej wyktadnia®.

Kiedy zachgcony przez profesor Mari¢ Korytowska pochylitem si¢ nad
tematem natchnienia poetyckiego, a $cislej nad Mnemosyne 1 jej corkami
w greckiej kulturze, z konieczno$ci podjatem i kwesti¢ paideutycznej roli
aojdow w spoteczenstwie homeryckim. Z calym przekonaniem dowodzilem
stuchaczom?®, Ze potrzeba polityczna i spoteczny szacunek zadecydowat o sta-
fej ich obecno$ci na dworach krolewskich. Opierajac si¢ na wezesniejszych
moich analizach, opowiadatem’, Zze obraz piesniarza Demodoka na dworze
Alkinoosa z VIII ksiggi Odysei dowodnie oddaje nadzwyczajny autorytet aoj-
dy. Zgodzitem si¢ z badaczami cywilizacji greckiej uwazajacymi, ze epoka
archaiczna to kultura oparta na wzorcach post¢gpowania i dziatania, ktére to
wzorce przypominali w swoich piesniach aojdowie wedrujacy od patacu do

" Prof. dr hab. Kazimierz Korus — emerytowany profesor zwyczajny Uniwersytetu Jagiellon-
skiego; e-mail: kkorus@poczta.onet.pl.

! Por. Homerus, Odyssea 111 263-272.

2 Por. S.P. Scully, The Bard as the Custodian of Homeric Society. , Odyssey” 3, 263-272,
,»-Quaderni Urbinati di Cultura Classica. New Series” 8 (1981) 78: ,,The singer/poet does not have
the strength of the king, or of anyone else in his society, but because he is transmitter, teacher and
constructor of the values in that society, he can serve, this passage suggests, as surrogate king”.

3 Por. np. J. Latacz, Aoiden, w: Der neue Pauly. Enzyklopdidie der Antike, Stuttgart — Weimar
1996, 620-621, tam literatura przedmiotu do 1991 r.; G.M.A. Grube, The Greek and Roman Critics,
London 1965, 2-9.

* Podczas konferencji, ktora miata miejsce w Krakowie, w dniach 4-6 listopada 2015 r.,
wygtlositem odczyt pt. Mnemosyne w greckiej polityce i kulturze.

3 Por. K. Korus, Mim grecki w gatunkach literackich, Prace Komisji Filologii Klasycznej PAU
47, Krakow 2015, 45-56.
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patacu, wystepujacy podczas $wiat religijnych i1 §wiat miast-panstw (poliso-
wych) w agonach poetyckich. Z jednej strony chronili oni prawo obyczajowe,
a z drugiej, przywoluj ac dawne wzorce postgpowania, utatwiali wtadcom roz-
strzyganie sporoéw, usmierzali gniewy, obrazami przeszlosci rozstrzygali, co
sprawiedliwe, stuszne i godne szlachetnych ludzi®. Méwitem tez, ze o tym, jak
wielkim autorytetem cieszyli si¢ $piewacy na dworach krolewskich, §wiadczy
zachowanie Klitajmestry, ktora planujac podczas nieobecnos$ci m¢za wyjscie
za maz za Ajgistosa, dobrze zdawala sobie sprawg z niegodziwosci czynu
tak z punktu widzenia moralnego, jak i politycznego. Slubem przeciez prze-
kazywata wtadz¢ obcemu. Na dworze miala jednak aojde czuwajacego nad
moralnos$cia mieszkancow, a szczegolnie jej, jako zony krola. Tak jak wtedy
przytaczatem, tak i tu przypomng caly kontekst. Homer ustami Nestora przed-
stawia bardzo wyraziscie cata dramatyczna sytuacje’. Najpierw probuje krolo-
wa broni¢, a potem tak oskarza: [Ajgistos] spokojnie sobie uwodzit Agamem-
nonowa zong. Z poczatku wzbraniata si¢ przed sromota [dostownie: czynem
nlegodnym meprzystOJnym] boska Klitajmestra, bo duszg miala zacna, a byt
przy niej i piesniarz, ktoremu Atryda idac na Trojg usilnie zlecil czuwaé nad
zona. Ale gdy wola boza zmusila ja ulec, wtedy tego aojda wystata na wyspe
bezludna i zostawila ptakom na tup i zer®.

W dziejach recepcji mitu o domu Atrydéw dla mnie 6w aojda pozostat
bezimiennym symbolem prawosci, chroniacym wysokie normy prawa oby-
czajowego, ktory swa stuzbeg przyptacit zyciem. Zdawato mi sig, ze po arty-
kule, wyzej wspomnianego Stephena P. Scully’ego wlasciwie tylko przypo-
mniatem w ten sposob sluchaczom obowiazujaca w nauce interpretacje tego
passusu. Juz po wyktadzie, na wszelki jednak wypadek zagladnalem do zna-
komitego, trzytomowego wydania komentarza do Odysei. Ot6z okazato sig,
ze w kilka lat pozniej po artykule Scully’ego, komentatorka pierwszych osmiu
ksiag, profesor Stephanie West (Oxford), przedstawita wstgpnie argumenty za
zupetnie inng interpretacja i zachgcita czytelnikow do dalszej dyskusji nad
szczegolna rola aojdy na dworze Agamemnona’. Postanowitem podja¢ dysku-
sj¢ i obroni¢ nie tylko S.P. Scully’ego, ale i moje stanowisko.

¢ Por. W. Jaeger, Paideia, tham. M. Plezia, Warszawa 1962, 53: ,,doniosto$¢ takiego wzoru
dla rozwoju pewnego typu kultury Grecy odczuwali zawsze wyraznie, zreszta w ksztattowaniu
si¢ kazdej kultury szlacheckiej odgrywa on rolg¢ decydujaca”. Por. tez ogdlne wprowadzenie do
roli aojdy w epoce homeryckiej E. Mireaux, Zycie codzienne w Grecji w epoce homeryckiej, thum.
S. Kotodziejczyk, Warszawa 1962, spec. rozdziat pt. Aojdowie i przewodnicy chérow, s. 74-80.

" Por. Homerus, Odyssea 111 253-328.

8 Por. tamze 111 263-272; ttum. J. Parandowski: Homer, Odyseja, Warszawa 1953, 38.

? S. West w komentarzu do Odysei (A. Heubeck — S. West — J.B. Hainsworth, 4 Commentary
on Homer s Odyssey, vol 1. Introduction and Books I-VIII, Oxford 1990) wskazuje (s. 177) na pracg
D.L. Page’a, The Mystery of the Minstrel at the Court of Agamemnon, wydrukowana przed ponad
pigcédziesieciu laty w: Studi classici in onore di Quintino Cataudella, Universita di Catania 1972,
127-130, jako inspirujaca do dyskusji.
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Jakie sa argumenty prof. S. West? W przypisie podaje je w catosci'®, a tu
zestawiam w pewnym porzadku, aby z nimi polemizowac. Prof. S. West pisze:

a. Aojda jako straznik, obronca krolowej tu (na dworze Agamemnona) byt-
by postacia wyjatkowa, bo nie spotykamy go w tej roli na innych dworach.

b. Scholiasci, starozytni komentatorzy, byli wyraznie zaktopotani, jak in-
terpretowac jego funkcj¢ na dworze.

c. Uzycie czasownika eipvoBot (ochrania¢) sugeruje raczej fizyczna
ochrone.

d. Atenajos w Uczcie medrcow (14 b) nie ma racji, méwiac, ze zada-
niem aojdy bylo pilnowa¢ Klitajmestry i stuzy¢ jej radq, poniewaz rapsodzi'!
w Odysei nie stuzyli rada ani zacheta. Jego interpretacja sugeruje bardziej He-
zjodowa wizj¢ poezji.

S. West uznaje za warte rozwazenia alternatywne wyjasnienie. Wprawdzie
zostato ono odrzucone w scholiach, ale wyraznie zasugerowane w Leksykonie
Hesychiusza (V lub VI w. po Chrystusie), gdzie rzeczownik ¢0180¢ jest obja-
$niany terminem gbvodyog, onddwv'?. Eunuch jako obronca krolowej bytby
zdaniem Autorki bardziej do przyjgcia w interpretacji tego passusu, chociaz
w [liadzie méwi sie o kastrowaniu zwierzat'’, nie ma natomiast wzmianki

1 Por. A. Heubeck — S. West — J.B. Hainsworth, A Commentary on Homers Odyssey, vol. 1,
s. 176: ,,The minstrel as the queen’s guardian is another curiosity of which there is no trace in any
other authority. The ancient commentators were clearly puzzled, but inclined to the view that the
minstrel was supposed to recount stories of womanly excellence, and thus inspire Clytacmestra to
emulation while diverting her mind from improper thoughts; cf. Athen. 14 b. This implies a more
Hesiodic style of poetry; the minstrels of the Odyssey do not offer advice or exhortation. But eirys-
thai (268) rather suggests physical protection, though a bard sufficiently able-bodied to be an effec-
tive guardian might himself be tempted to rape or seduction. It is worth considering an alternative
explanation [podkreslenie K.K.], rejected in the scholia but perhaps reflected (or corroborated?) in
Hesychius’ Lexicon, where aoidos is glossed with ho eunoiichos, spadon. Certainly castration in
boyhood would account for this odd combination of duties; but though the castration of animals was
evidently familiar (cf. //. XXIII 147 énorcha méla), Greek literature does not refer to the castration
of men before the fifth century, when it was evidently regarded as a barbarous Oriental practice
(A. Eu. 187 ff., Hdt. 111 48.2, VIII 105-6). Still, there are few literary references to the castrati who
played an important part in opera from the seventeenth to the late nineteenth century, and the argu-
ment from silence may not be a conclusive objection in this case”.

' Czasem wymiennie, ze wzgledow stylistycznych, uzywamy w literaturze stow aojda i rap-
sod, ale przeciez towarzyszy nam §wiadomo$¢ pewnego anachronizmu. Rzeczownik rapsod poja-
wia si¢ w literaturze greckiej dopiero w V w. przed Chrystusem. Wsrdd tych zawodowych piesnia-
rzy powszechnie jest znany rapsod, z ktorym w lonie Platona rozmawia Sokrates. Por. stuszne uwagi
A. Forda, The Classical Definition of PAYQIAIA, CPh 83 (1988) nr 4, 300-307. Tu tylko przypomng
jego najistotniejsze stwierdzenie (s. 300): ,,The earliest history of these words is obscure. We first
find rhapsodos in the fifth century (GDI 5786 [Dodona], Soph. OT 391), but the name and practice
may be older: there are evident paraphrases of the term in pseudo-Hesiod and Pindar (frag. 357
M.-W.; Isthm. 3 [4]. 56-57, Nem. 2. 2), and Herodotus (5. 67) refers to rhapsodes active in sixth-
-century Sicyon”.

12 Hesychius Alexandrinus, Lexicon A 5662-5663, rec. K. Latte, t. 1, Hauniae 1953, 194.

13 Por. Homerus, Ilias XXIII 147.
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o eunuchach. Ajschylos'* oraz Herodot'® jednak wyraznie o nich wspominaja
jako o orientalnym barbarzynstwie.

Najpierw z naciskiem trzeba zaznaczy¢, ze powyzsze argumenty nie prze-
sadzaja, tylko sugeruja inny, odmienny od dotychczasowego sposob interpre-
towania fragmentu. Dlatego proponuj¢ rozwazenie kazdego z nich.

Ad a. Trafne jest spostrzezenie, ze nie znamy w epoce homeryckiej dworu
krolewskiego, w ktorym piesniarzowi powierzone by byto zadanie strzezenia
krolowej. Trzeba jednak odpowiedzie¢ na pytanie, dlaczego dom Agamem-
nona stanowil wyjatek. Homer przedstawia wlasciwie tylko trzy dwory kro-
lewskie, na ktérych odgrywat znaczaca rolg aojda: patace Odysa, Alkinoosa
1 Agamemnona. W pierwszych dwoch malzenstwo opiera si¢ na madrosci
i wiernosci kobiet Penelopy i Arety. W jedenastej ksigdze poeta, przedsta-
wiajac zejscie Odysa do $wiata zmartych, wktada w usta Agamemnona, za-
mordowanego przez Ajgista, pordéwnanie Klitajmestry i Penelopy'®. Pierwsza
otrzymuje wylacznie cechy negatywne, wyptywajace ze zdradliwego serca.
Agamemnon nazywa ja podobnie do Ajgista ,,zdradliwa” (doAdunTic)'’, a po-
tem, opisujac, jak mordowata Kasandrg, wota pod wplywem emocji: ,,nie
masz nic bardziej szkaradnego i psiego nad kobietg”'®. Natomiast Penelopa
wedtug niego jest jej przeciwienstwem. Obdarza ja przymiotnikiem ,,madra”
(per...frwn), a ,,jej rozum jest peten dobrych rad”"’. Agamemnon réwniez od-
powiada na pytanie, dlaczego zlecit aojdzie czuwanie nad Zona: ,,Zaprawdg
wierzylem, ze z milos$cia powitaja mnie w domu dzieci i czeladz”?. Tu war-
to zwroci¢ uwage na czasownik grecki cethn, dobrze przetozony przez Jana
Parandowskiego ,,wierzytem”. Dostownie oznacza on: ,,méwitem do swojej
duszy, do siebie”, a stad thumaczy¢ mozemy: ,,powtarzatem sobie, myslatem,
wierzylem, tak sobie wyobrazatem” itp.

Aojda zatem miat przez swoje piesni odwolywac si¢ do duszy, wyobrazni
i serca Klitajmestry i budowac jej pozytywny stosunek do meza.

Jezeli przyjmiemy powyzsze rozumowanie, to teraz juz wiemy, dlaczego
nigdzie nie spotykamy aojdy z zadaniem strzezenia krolowej. Po prostu dla-
tego, ze malzenstwo Agamemnona stanowilo wyjatek na tle normalnych kro-
lewskich matzefstw Odysa i Penelopy czy Alkinoosa i Arety. Byto przez bo-
gow przeklete, jak caty rod Atrydow, po uczcie Tyestesa, ktoremu brat Atreus
podat ciata jego dzieci jako potraweg. Wihadzg, ktorej symbolem byto berto, po
Tyestesie odziedziczyt wlasnie na swoja zgub¢ Agamemnon?'.

14 Por. Aeschylus, Eumenides 187.

15 Por. Herodotus, Historiae 111 48, 2; tamze VIII 105-106.

16 Por. Homerus, Odyssea X1 405-464.

17 Tamze X1 422, ed. A.T. Murray: Homer, Odyssey, t. 1, LCL 104, Cambridge (Mass.) — Lon-
don 1960, 416.

'8 Tamze XI 427, LCL 104, 416, thum. Parandowski, s. 165.

1 Tamze XI 446, LCL 104, 416, ttum. Parandowski, s. 166.

20 Tamze XI 430, LCL 104, 416, ttum. Parandowski, s. 166.

2! Por. tenze, Ilias 11 101-109.
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Ad b. Zajmijmy si¢ teraz kwestia zaktopotania komentatorow (,,The an-
cient commentators were clearly puzzled”). Scholiasci, komentujac stowa po-
ety: ,,a byl przy niej i piesniarz” (mop & &p’ €nv kol Go1d0¢g Gvnp)* i ocenia-
jac pozycje aojdy na dworze Klitajmestry, wyraznie opowiadaja si¢ za rozu-
mieniem jego wychowawczej (paideutycznej) funkcji. Czytamy tam najpierw
stwierdzenie uogodlniajace, ze starozytni cenili aojdow jako ludzi madrych,
podobnie jak filozofow, potem zas zdecydowane wyjasnienie: ,,piesniarz [tu
pojawia si¢ druga nazwa aojdy: md6g] powstrzymywat Klitajmestr¢ od ha-
niebnych pomystow (movepog €mivoiog), opowiadajac jej o cnotach kobiet
i mezczyzn™?. I na koncu scholiasta zaznacza, ze dopoki byt przy niej, zacho-
wata rozsadek. Inny nieznany komentator, w tym samym miejscu zacytowany,
zgadza sig z ta interpretacja 1 zdecydowanie odrzuca inne opinie, ktore btgdnie
sugeruja (kok®g VOESHVTEG), ze to byt eunuch?.

Stusznie prof. S. West stwierdzita, ze komentatorzy sa sktonni do przyje-
cia paideutycznej roli aojdy. Rownoczesnie odrzucita stanowisko komentatora
Atenajosa (zyl w II w. po Chr.), ktory w Uczcie medrcow tak podsumowat
dotychczasowe komentarze: ,,R6d $piewakoéw cechowata pewna roztropnosc,
a ich znaczenie bylo takie jak filozoféw. Agamemnon na przyklad pozosta-
wia $piewaka, by pilnowatl Klitajmestry i1 stuzyt jej rada. Poprzez opowiesci
o kobiecych zaletach przede wszystkim zaszczepiat w niej pragnienie dazenia
do tego, co pigkne i dobre, a stodko umilajac jej czas — odwracal tez mysli od
niecnych zamiarow”%.

Zestawiajac stowa scholiastow 1 Atenajosa, stwierdzamy ich jednomysl-
no$¢ w ocenie roli aojdy”. Nie mozna si¢ zgodzi¢ z sugestia S. West, ze Ate-
najosa wizja aojdy jako nauczyciela i autorytetu w zakresie moralnosci na
dworach krélewskich jest wizja Hezjodowa. Ten sam Atenajos przeciez uza-
sadnia swoje stanowisko nieco dalej?’ przyktadami z Odysei, a nie z utworow
Hezjoda. Wymienia Femiosa pigtnujacego zalotnikow i w ten sposdb wspie-
rajacego Penelope, takze wskazuje na wychowawcza rolg Demodoka. Nakaz

22 Tenze, Odyssea 111 267, LCL 104, 86, thum. Parandowski, s. 38.

3 Scholia Graeca in Homeri Odysseam, ed. G. Dindorf, t. 1, Oxonii 1855, 148 (E.M.) —komen-
tarz nieznanego scholiasty do ksiggi III w. 267), thum. wlasne.

% Por. tamze (M.Q.V.).

25 Athenaeus, Deipnosophistae 1 14 b, ed. C.B. Gulick: Athenaeus, The Learned Banqueters,
t. 1, LCL 204, London 1961, 60, ttum. K. Bartol — J. Danilewicz: Atenajos, Uczta medrcow, Poznan
2010, 96-97.

26 Por. K. Bartol, The Voice of Tradition: Representations of Homeric Singers in Athenaeus
1.14a-d, CQ N.S. 57 (2007) nr 1, 231-243. Por. zwlaszcza bogata w przypisy ogolna uwage Autorki
(s. 234): ,,The thought that in the Homeric world it was the singer who had moral supervision of the
ruler and members of a community, and who guarded its time-honoured social order must have been
deeply ingrained in the Greeks’ minds, since the story of Agamemnon’s minstrel was a subject of
comments made by ancient scholars, and Demetrius of Phalerum seems even to regard the unnamed
Homeric aoidos and Demodocus, the famous bard of the Phaeacians, as being identical”.

27 Por. Athenaeus, Deipnosophistae 1 14 c.
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pilnowania dotyczyt nie fizycznej mozliwosci aojdy (eunucha?!) przeciwsta-
wienia si¢ Ajgistowi, a wylacznie moralnej, zwiazanej z jego autorytetem spo-
lecznym. Poniewaz byt natchniony przez Muzy, dbat o prawde w przekazie
stawnych czynow bohateréw i oparte na niej prawo obyczajowe.

Ad c. Uzycie czasownika eipvcoOat (ochraniac) nalezy widzie¢ w kon-
tekscie jezykowego zastosowania w tekstach Homerowych i w kontekstach
zblizonych. Jezeli zagladniemy do naukowych stownikow, to przeczytamy, ze
czasownik ten ma dwa znaczenia: realne oraz metaforyczne. Realne odnosi
si¢ do fizycznego pilnowania czego$, np. okretow?®, a metaforyczne skiero-
wane jest tez na pilnowanie, ale siebie samego, ustrzezenie siebie lub innych
przed czyms, zachowywania czego$ w sercu swoim, np. tajemnicy* lub praw
obyczajowych, boskich® itp. Warto tu przytoczy¢ w catosci kontekst podob-
nego metaforycznego zastosowania czasownika eipvopot wlasnie w Odysei®!,
poniewaz jego znaczenie jest bliskie tu omawianemu passusowi, odnosi si¢
do podobnej sytuacji. Rzecz si¢ dzieje na dworze Penelopy juz po zabdjstwie
zalotnikow. Odys radzi Telemachowi, aby dla ostrozno$ci i niewywolywania
paniki w miescie przygotowac si¢ do hucznej zabawy i stworzy¢ wrazenie, ze
Penelopa wyprawia wesele. W tym kontekscie, jak powiada wszechwiedzacy
narrator, ktos, kto uslyszy muzyke i tance na dworze Penelopy, moze sobie
pomysle¢, ze rzeczywiscie krélowa wychodzi za maz i powie:

,Niegodziwa! Nie miala cierpliwos$ci, aby do konca upilnowac (€tAn e{pvodon)
wielkiego domu prawnie poslubionego matzonka, dopoki ten nie powroci™2,

Metafora jest oczywista. W fikcyjnej sytuacji stworzonej przez Odysa
w ocenie domniemanego przechodnia (11 einecke) Penelopie zabrakto cier-
pliwosci, aby uchroni¢ sig¢ przed zdrada. Wychodzac za maz, nie upilnowata
domu ,,prawowitego matzonka”. Nie chodzi tu wigc o fizyczne pilnowanie
domu, ale moralne.

Moim zdaniem bardzo podobna jest konsytuacja w przypadku opisu za-
chowania krélowej na dworze Agamemnona, ktory aojdzie polecit pilnowaé
Klitajmestrg, aby pomoc jej ustrzec si¢ przed zdrada, swoimi pie$niami, swo-
im autorytetem, madros$cia, jak to thumaczy Atenajos, a nie sila fizyczna, jak to
zdaje si¢ sugerowac S. West, autorka komentarza.

Ad d. Gdy do tego dodamy, ze w epoce Homerowej nie ma wzmianki o ja-
kimkolwiek rapsodzie eunuchu, o czym zgodnie z prawda informuje S. West,
to interpretacj¢ Hezychiusza (aojda = eunuch) trzeba nam odnie$¢ wylacznie
do czas6w pozniejszych.

2 Por. Homerus, Odyssea XIV 259.

» Por. tamze X VI 459.

30 Por. tenze, Ilias 1239.

31 Por. tenze, Odyssea XXIII 140-151.

32 Tamze XXIII 150-151, LCL 105, 384, thtum. Parandowski, s. 334.
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W podsumowaniu moich rozwazan wypada mi zaznaczy¢, ze W zapropo-
nowanej przez prof. S. West dyskusji sklonny jestem opowiedzie¢ sig po stro-
nie obroncoéw paideutycznej roli aojdy na dworze Klitajmestry. Zginatl jako
obronca dobrego obyczaju.

Agamemnon zostawil go na swoim dworze ze wzgledu na jego wsrod
dworzan 1 ludu wielki autorytet, jako glosiciela prawdy o szlachetnych oby-
czajach i czynach przodkow. Miat w swych piesniach, jak Femios na dworze
Penelopy, glosi¢ stawg cnét madrych 1 wiernych kobiet i w ten sposob strzec
krolowa przed popetieniem niegodziwego czynu.

ONCE AGAIN ABOUT THE FUNCTION OF THE BARD
AT THE COURT OF THE KING AGAMEMNON (ODYSSEA 111 263-272)

(Summary)

This paper looks at two accounts of scholars’ views on the bard as the custo-
dian of Homeric Society (Odyssea 111 263-272). The first traditional, defended by
Stephen P. Scully, sees a singer, an unnamed singer, as a moral guard of Clytaem-
nestra. The second, defended by Stephanie West, suggests that it is worth an alter-
native explanation, rejected in the scholia but perhaps reflected (or corroborated?)
in Hesychius’ Lexicon where &o186¢ is glossed with ebvovyog, omadwy. She
says that the word eipOcBo (Odyssea 111 268) suggests rather physical protection
though a bard sufficiently able-bodied is an effective guardian might himself be
tempted to rape or seduction.

The Author of the article defends traditional understanding of the role of bard
with many other arguments. He is convinced that the singer was removed from
the palace because his presence reminded Aegisthus and Clytaemnestra of their
wrong to society.

Key words: function of the bard, Agamemnon, Aegisthus, Clytaemnestra.
Stowa kluczowe: funkcja aojdy, Agamemnon, Ajgistos, Klitajmestra.
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